Panie, którego żeśmy wydali,

Nasza grzesznością ukrzyżowali;

Prosimy Ciebie dziś, Jezu Chryste – 

Przebacz nam i stwórz w nas serce czyste.

Nie pozwól, Panie, być nam Piłatem,

Arcykapłanem ni innym katem,

Który niewinnych rani wciąż więcej

I od wszystkiego umywa ręce.

Prosić Cię także, Panie, dziś chcemy:

Nie pozwól być jak Szymon z Cyreny,

Lecz zamiast czekać czyichś rozkazów

Naucz pomagać słabym od razu.

Wreszcie nie pozwól, Panie, być tłumem,

Co tylko bić i urągać umie;

Naucz miłości i przebaczenia,

I daj cierpliwie znosić cierpienia.

Chwila zadumy, rachunek sumienia

Na okres Wielkiego Postu.

We włosach popiół na znak nawrócenia;

Ot, tak – dla Ciebie po prostu.

Dla Ciebie, któremu to grzechy moje

Zadały śmierć, Jezu Chryste.

Już żeś otworzył mi niebios podwoje,

Lecz jeszcze stwórz serce czyste.

Stwórz serce, które bliźnich będzie kochać

Jak Ty – po kres, bez warunków.

Serce, co z każdym grzechem będzie szlochać 

I w Tobie szukać ratunku.

Niechaj Twa Łaska będzie ze mną, Panie,

Skieruje na światłość Twą wzrok.

Niechaj Twa męka, Twe ukrzyżowanie

Rozjaśnia mi pokus złych mrok. 

